


KURIER POLSKI

PAWIK. STARZESSKł

P O  T R Z Y D Z IE S T U  L A T A C H
Sojuu u w t j  i u  itu raU i ministra IK1* n *p

ORĘDZIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
w  3 0 -łą  rocznicę najazdu na Polskę

, j i i WIiH rótc* koleje J « y  n lr t» h «  polityeaayai

>lwllll > tą) 4lif<|)m| dni
r s r i  wa**e *

wI nłać stosunki * Anglia. OwM 
M | trafnie, śo mogłyby one Hadyś »

k Foch, J (vlko ,  jnjęjatyny Londynu. fcajęcic 
I Pragi I tenty Czwhoałowaeji P™s

Ambasador 
tach IttMM Lm  Nofl * 
kstąśro trapomnieA. » >« >
M  iihlilupi w kwietnia 
■lannikusa tygodnika “Polityka” wy-

  ______ 0> od dn], kiedy Polska padła ofiarą zdradzieckiej
ponroJnieJ-lnapajd""(ntmite hitlerowskich 4 Rosji Sowieckiej.
— “ ----- peśd cały świat etanąl w ogntu drugiej

.... |____ PU .U W dziejach Europy Polaka, reprezentująca w saraj
tysiącletniej historii ideały wolności cdowiokn, ■prawicdllwoóel 1 mllośd
blUnlego w itoaunkach między ludśmi ora* przostrzegnnin umów między­
narodowych. aula ait  przedmiotem napaści a* |  trony twych laborczych *ą- 

Iw. Polaka, najdalęj na waehód wy*uniąty bastion cywUlaaejl zj 
ostoja swobód obywatriakićh, państwo o włokowych tradycjach I 

ii parlamentarnej, ojczyzna widu uczcuyeh w ddcdainlo prawa pj 
, państwo tolerancji wyznaniowej i narodowi, która w nkclo Un_ 

bełskiej IM? roku analailo iwój wyra* w stworzeniu dobrowolnej Wapól-
przeszkodą dla obu aąairdnich egolzmów paft- 

, maytnyeh Ideałów ludzkoSd tolnierz Polaki

ly w iolnlersldej drodze P

*1 arffhm do naszych ai

» więcej. w czaili 
swego urzjdcwcgo pebytn w Połaci 
dokładał jtarzń. by go pmbawk

wody polityce*
Padjając jni ten wyjątkowy n 
wypadek, te przedstawiciel n |
Jafeienego patetwa stara aic «
Me awej misji nie o z*:idnittilc,
o rozluinieme więzów sojoszałezych I Jolunn Łakaaicwicia w Paryśu I 
trąba zatrzymać się pnes chwilę na i łyroJ,  Raczyńskiego w Londynii 
powodach owbislych. które «kianlały gtwlndiąjące ponad wzzelką wątpłi- 
aabaaadera NUk da tak' 
powanla; agresji

Stosunki ministra Decka t  tyw d*Jącc natychmiastowej po» 
przedstawicielem Fraicji nie tozwi- juoaików. Tego taniego dal 
Jaly się nieatety p-ntyłlnie Bj-I* prze-1 Q >nn | da siebie ambas 
kuna chwila, w Marco 19S6, kied} I Frwfi IW. Brytanii, hy i nal 
■acta alf wydawaj te nleporoatimie danie U powtórzyć, dając Im ] 
da ta odkaą a arięzy lączĄce polak; I sjeaobaoid wsayatkie, dedatke 
a Fraseją a k n  aawilniia. Od) I truł— wyjaśnieni*. Sir Howard 
wojska niemiecki* wkraczały da Na- Kcncard telegrafował wtedy.do Lon 
M i ,  a premier Sarraat cSwiidcsyl | dym: ‘Ja łta  przekonany, te doi

powiedzeniu wojny praca n u  md" 
Znając dabraa powolność działań ii 

mocarstw Zachodu, konieczność od- 
I wotywaaia aif da opinii pnbllcznej ■

rayatkłch polach biww ostatniej wjny, na ludzie, na mor* 
& a w sierpniu, jol po umowie II w pówiotrau. Kampania wrzeJniowa, Narrlk. Kampania francuakn, Bil 
itrap-SoMow. aoatał podpłaa- o Welfci Brytanię. Tobruk. Monte Cassino, Ankona. Bolonia^U l*a^ 
ust polakc-aotialakl. Taki* by-1 hem, Powstanlo Warazawskj 
Meola w przeddzień ajroOl I drugiej łajnie dwiatowaj. I 

niemiKlticJ. Uj<te w nnigrubsłych tyl- Pomla"
Iliad pierwsze-1 jencych o] 
a aim dtłkie, Ale

   'a wyr*łaienie
aejuaznlków »wyth zofcowl*zai 

l godzin po rozpoczęciu 
wojennych, wyazłj- talerramy |

 ty powatrsymai po-
ebal Hitlera ka zrojnie. Wiadomo pa 
madkale, te pacyfizm rldwayck 
■waiaf Zachodnich. Francji 
(B. uclemeiliwa wtedy podjadę ji- 
tfcUahrick kroków, która byłyby' 
■ady unłCTikodlłwić wnee wadia 
Tracie) Rzeszy i, w kolejaaód wy- j 
padWw, uratować pokój.

idply Ich błyskawicznej nakcji 1 po- 
ipieszenla nam z pomocy z godziny 

godzinę. Beck byt jednak perwiam 
Anglii, aytril, te osa pierwsza

ym p»^|"l* Ftację la ai 
jakiej oczekiwaliimy z ej

poktju-
Nardd Polaki, pomimo tych dęlkieh doJwfadczcń, 

laid triumfu dobra nad iłem, prawa nad nlesprawlodllkoidą
I Na naa Polakach, rozsianych po wzzyaUiich znk«tkndi Bid____
(Ô W wolnym iwiede, ciąiy obowinzdc przedstawianiu lwia tu w łmlcn1 
zniewolonego Narodu Istoty konfliktu między prawem I *prawicdIlwoidq,

| egoizmem zachłannych pnństw, opierających iwą politykę na przemocy 
despotyzmie.

Choó wiemy, U droga da triumfu prawa I aprawledUwoóei Jest d«ika 
| n u l trwać jeszcze pracz trudny do przewidzenia okres czasu, nio traclm] 
jednak naddd, te z Pomoc* Bad« dobro w koóco zatriumfuje nad iłem.

AUGUST ŁALKSKI—
Londyn, dnia l  amadnla IBM roku.

ICH AL OSNOWSKI

G E N E R A L P L A N  O S T
I  wnyatkleh krajów okupowanych narodu polaklego I wytarci, „

poniosła stosunkowo nnjwlckszo o- 
ftarj’, straciła bowiem v>--* 
tl) csęjć awojoj ludno 
I ognia padł kulturalny 
dorobek pokoleń i—

grabiały 
ńiomółilwy do o-

Jcinek frontów drugiej wojny
iwaj.
W tych bardzo dęikkh chwilach

iwnle prędkiej inicjatywy 
Je. I tego dnia i następnych

■ mołliwołd ssawie, Parytn i Londynie tycb. ki

 i ir-danej J
najbardziej potrzebne, nlel 

chętnie
posilUmy spać, w gabinecie mi­
ra był stały dyłnr, Beck kazał się 
tić natychmiast gdyby tylko na-

cuj«ccj na polach. Beck zawezwał na 
godzinę lS-tą ambasadorów Francji i 
Anglii. Wzywając ich Jednocześnie,

mówieniu na odprawie dla Naczełne-
0 Dowództwa Wehrmachtu określił 
dłjirayailej wyprawy wojennej na

dSkMNiemlee — M.O.) rozwlijza-
1 swojo problemy ideologiczna. Tak 
uno rozwlpzanin wymagają proble-

(nrzcstrzcA łydowa — ! 
nleczny jest odpowiednio d państwa, j( - -J-*- ~

ijakowych 
 plany:

! “Nie mlcjde Utofci. b»dłde ĘĘ----
nil Osiemdziesiąt milionów ludzi mu­
si otrzymać co lm alę nnlciy. Ich e- 
czyatencja muli byó zapewniona. Naj- 
allniejaiy ma prawo za aob*. Stojuj- 
de jak największą surowolćl
kopfstandarte i

języka. T
-.......... iTylko w ten sposób zdobę- 

.  obszar, którego tak bardzo 
potrzebujemy I"

Wierna tym przykazaniom armii 
de uwiodła. Rycerska Luftwaffe w 
dniach wrześniowych obróciła w groJ 
zy tysiące wsi I miasteczek. Oddalam 
pancerne miaidłyły odekającą w pa-I 
nlce ludność cywilną. Gdzie ustał o-| 
pór polskiego wojaka, tam do ak-| 
" przystępował Selbsthutz miejsco- 

ch Volksdeutschów. Rozpoczęło się 
■owe rozstrzeliwanie tzw. zakład-1 
ów, gigantyczna raeldziałncg L

ila, o 11-ej rana przez Anglię, 
fj popołudniu przaz Francję Wiądo-

giii rozniosła się lotem blyikawicy 
całej Warszawie. Beck pojechał

ii wiadomoić z Paryia czy natychmiast do siedziby 
a Londynu. Tej nocy nie było ład- brytyjskiej przy Nowym iwiede. Był 
nych. | teraz lepszej mydli I praez krótką

tłumy podąłające w tym sa­
mym kierunku by wiwatować na 
czcić Anglii I jej monarchy. Radio 
nadawało oba hymny narodowe, na u- 
llcach panował entuzjazm nie do opi­
sania. który wzmógł ai« do zenitu, gdy 
na balkonie pierwszego piętra amba­
sady pojawili się Kennanl i Beck po­
dając sobie ręce. Była to dla widu 
chwila największych nadział.

■precyzował niemieckie c 
cie na wechodale opracowany Cf taeh 1041-1041! tzw. Generalny J  
Wschodni (Generalplan Oatl. s. J !  
kument ■ po rządzony tylko w i i

r ; r tn^w ojnn f S r j S s
il«e^Venmriniu'
clm Hlminlorn. Do odtworwnia^

I Eridia Wetala -  esasu woji i  
rcwnlka Biura Doradczego GIówm 
Urzędu do spraw Polityki R,Jj 
przy NSDAP. Recenzja u  n

1 “r ^ i ^ yca,c»mu Wachodnlego Beichtfndj I

obszcrnlcjazych rozdziałów:131 *
“Ich liczbę '(Polaków _  „ 

trzeba ocenić na 20-24 miliony. S f l  
ni naJbarddeJ ĵłrogo urpoiobieM 
wakutek tego nujnlcbczplccznlelii,wszystkich óbcoplomień̂ *“- 1 
wysiedlenie plan przowlj 

I dnloj:
“Plan przewiduje wysiedlenie j 

B6« Polaków; oinaeia to, te w ! 
lełnodd od togo, czy jako liczbę «,

Winnoby 16-20,4 miUona M aUgi Recenzent proponował, by po w 
mordowaniu bardziej wartofatojS I 
jednostek rozsiać Polaków p~

tu przeciwki I  _
 ja oczywiście miała zię ał tsan
dągać.

Obłąkańczo plany, spłodzone pi® I
zdegenerowanych bltlerowikk-1- - 
czonych" i działaczy pollty 
bynajmniej nie pozostawały w 
abstrakcji.

Realizowanie tego planu ro 
to od wysiedlenia przeszło j 
Polaków z obszaru tak zwanei 
ju Warty, Pomorza i dląika. 
rzyć na Znmojszczyinlc pienrsM" 
gnlwo “walu ochronnego" oaaddł 
niemieckich — w głównej tak 
członków SS i ich rodzin. Ulał«

!j?mfwsdiódU 
nipcilL i strawieniu odciętych nir

adzić miało do osaczenia ludn 
polskiej w tzw. Generalnej Gubi 
Tu miała powstać jeszcze Jedna i 

] wyjśdown do koncentrycn 
ku a północy, południa, waci 

i zachodu, a ostatecznym celem f ilt 
parcia była zagłada polskiego nand I 

Zresztą nuiezaleinle od tego “«n ’
J ^ S r ^ j T r a a S ^ Ś
K a P 'głady oi

u polskiego.

h egzekucji, obozów o 
my.cli unosohAu- mtudi 

iszcnl

>-KOZŁOWSKI

FRAGM ENTY WSPOMNIEŃ SPOD OKUPACJI 
i 1 POWSTANIA

ik fragroestos większej pracy-wapomnicń z o

i Od początku Jej końca, ta Jest do wkroczenia bolszewików 17. września, 
I powziąłem decyzję: nie pójść do niewoli. Ostateczny wynik wojny, mimo

Dyw. Art. Ken=ej A. Ł  w

.1 goipodarczy, zmaganln muszą potrwać kilka łat. 
n i  __ _ ___. .... I Wojna ftwiatawa.
^ ^ w ł ^  ajO-lademPowstaJda Rozwalani* przez niektórych wojskowych ( 

! problemu czy lepiej oddać ale do niewoli niemiec 
ię cyniczne i hańbiąca. A podeoanle i 
V aby do wiosny — optymistyczne 1 w

i  pier

go “Kidywu" (Kierownictwo Dywersji), I 
aia Haatłiaaicza", dawóweą Samodiidar 
Niewypałów, w b a a d d i Głównej A. X 
materiały wybadwwe.
Rówstei oa oddnks ̂ ywflBya* redagował 

aa Tajaya Uaiwanylade.
tę podziemną 1 wykła-

hiitorSl
krótką aaiwą “Bitwa pad Karkiem*.

Okupiona wielkimi atataad 
paiślUt alh ■ M i r.) I p i w 
pteddesia rneprzyjacielikiego, ■

Tą aatatała satarde. któremu dodawała tragizmu wielka łona płonącej 
go pałacu ongiś Cteszkozikicb, a cówezas llltwillik. wlaie-deli
Kocka, łona prrjp—laająL■ w swej dramatycznej malownltmlii

• dekorację teatrałzą. załamała się w huraganowym I tf łi- i- )-  — — —zyitko

:o Dywizjonu Artyleri 
P-R-A. Dowódcą baterii

Dowódca Okręgu Lwowsl

bis Jak moglibyśmy zarobić Ba utrzymanie.

aa podobnie praktyczna rozumowanie. Dziś, patrząc z perspektywy, choć

mniej usprawiedliwienie. Byli to ladzie przedet przyzwyczajeni iyć z mie­
sięcznej gały. o niewielkiej przeważnie inicjatywie, i na ogół na posiadają-

P*d Kockiem nie było wyboru. Był
łde niemieckiej.

W tej dęlkiej sytuacji starałem aię 
Przegraliśmy kampanię, ale nie wojnę, k

czywi- początku Jego zastępcą, a (X 
l, został dowódcą I pon

gala artylerii slemlccklej. najwidoczniej wstrzelanej w ć  
lunicjl — baterj 
I  podzkl — dowództwo n

II konnej jeszcze jeden wyandc: uciekać. Uciekać za ws
 -• I bądzla alt COŚ dziad tu W kraju; aa pewno

1*“*° Jdc kapitulacja. PjO.W. z poprzedniej wojny, jalui polaka ar
Byless Jednym z pienrszyd młodszych afleartw, którzy rię dowiedzieli aa wyłączyć iię z nadchodzących wydarzeń. I

•  tej decyzji. Jaka wówczaa aflnrowi do specjabiydi zleceń w sztabie Inadao 1 niewygodnie.
zgrupowania pik. Stawiankiego (p«m|tk>w» byłem w zgrupowaniu goL I * • »
Jazy PadhaUaga) przypadł ml w udziale przykry obowiązek odstawienia Po ucieczce z niewoli, ponownie przylapi 
dwóch oEtrrów ipaMd Jeńców demieckieh do dowództwa grapy, do ma- I Iciaia u właściciela majatku p. Berna teina i

ralem się zachować optymizm i oblektywizj

niechęcenia, załamania nawet, wyczerpać 
ygodni brak anu 1 jedzenia, przegrana bitw

■łką a

Krzywdy. Dowcdilł nimi kpt. Stempowikl. b. hallerczrk, z PJC.U. w Dubnle, j dali wródć da niewoli 
ktAneu zawiozłem IŁ września rozkaz ewaknacji miasta. Wybraliśmy Jad- ko'ega mego o'ca, Ji 
sago kapitana l oberWtaanta. Obaj midi po tl  lat i łelaznr Krzyś*. n*da> w nil (VPrdarzą a

Pdtraklocjl lgL'eś z Llerho^I
noztka regalarnaj Armii Polskiej. “Grupa Kleeberga' paaiła do niewoli. I W_vtu«vl»m_̂

, póśniej u 
aaie okupat

ko wykład*

le kpt. Rakowiki, dca. 4

S.P.R.A. (Szkoło Todcliorążych Jlezorw

w końcu gdzlł

naize przygody ̂  
□nu \rtyferll k«1



CZESŁAW CIEC1I0Ń8KI

„ M A C H A N I E  8 Z A B E 1 K Ą ”

Ć*. Clechoftakl powraca do w 
P* ) ’ ‘ Pjsmem;

, podwUdny ml pan Stanisław 
4,1 priado ronn kslołke, któroj w;

G O M B R O W I C Z  U  D O M E Y K I

mn kołat

. Była brodu I 
dom idskompliton

0 nUSrtS

jodnnk prsyda" — 

k alWkn

l i
ralęly™''.'

liczgca ponad pięćset) 
rnktownłu o polikim 

WrzolniU I , ' J i f  „fj

stało, la dotychczns do rqk 
moich nlo trafiła, nlo rozumiem. Czy- 
tmn przoduj, bardzo duło I zdawało 
ni alg dotychczna, io knłdu Inter*-1 
ja t  Komuś widocznie zalełało na 
tym, by niezwykła ta publikacja apo* 
miloryzowiinn nlo została. A szkoda. 
Wolka szkoda. K 
' u  zagorzałych nnszych pacyfistów 
(najczęściej podojrzanego autora­
mentu) wciął jeszcze apotyknmy aię

dccyilownły. Dla krytyków tych do-; 
4wlndczcnln̂  Drugiej Wojny ńwlato- 
broim wyap Brytyjskich 1 przeblog I 
-tfojny rosyjsko-iiiemlecklô  nie zna-

dzloj mcsowo w końcu zawaze wy-l 
snujii głęboko defetystyczna pyta-l 

A więc po co- aię d
pewno wyaokl oficer!

Bdefetystaml tego ri|
S W E

szczegółowo analizę ekonomicznego 
połołenln naszego kraju w okresie 
dwudziestolecia, wykazuj o dowodnie
aędznogo budżetu obracana była nn 

Łoc bojkotu flnansjerł^nilęd^nnrodo-
iyczel: na zrojenlo uzysknó nie mog- 
]Umy. te  pomimo wszystko sztab

oczne byłyby oko- 
zcSnie. Statystyki

ml, względnie z Rosją I wykazuje d
•tego rodzaju mowy być nlo mogło." 
pierwszym wypadku stallbyimy ■ 
naństowklom satelickim Niemiec, tr

la Jedna z republik sowieckich pn 
nrawych porzijdkndi stalinowskie!

K Ł
Izesl konsekwentnie odrzuca 

■ którymkolwiek z sósindÓY

militarnej.
Problem pierwszoplanowym, który 

przewija się wciął przez karty tej Jn- 
teresujgcej k<i«łkl I pasjonuje Auto-
welacyjnc Jest naiwiutlonlo togo a- 
spektu nowoczesnej, totalitarnej woj­
ny, Joili wełmlemy pod uwagę zdu- 
nlewajtcy fakt, la Niemcy masując

f c ^ o  n£
Jak 1 obrońcę — zaskakujące swij a- 
pokaliptycznoścli) straszliwych «fak-.
bowiem precedensu działań jakiej­
kolwiek broni, która zdolna by było 
zdezorganizować I unlcmotliwlć wal­
kę wielkiemu krajowi, Jakim bylal 
Polska. Wobec potęgi tej 1
pór tylko państwo o równia r“*"‘ 1 
nych środkach niszczeniê  i dej

1rtóraJ P
ncjl.

SPROWADZAJĄC RODZINY Z POLSKI DO ARGENTYNY 
BIURO E. L. M. w Hotelu Europejskim 

w WARSZAWIE 
utrzymuje stoły kontakt z pnsnżorem 
1 powiadamia krewnych w Argentynie 
o- postępach w staraniach o wizę czy 

paszport.

Wszelkich informacji udziela bezpłatnie 
P O L S K I E  B I U R O  P O D R Ó Ż Y

OMEGA
^  Z

Av.  Corrientes 846 (G aleria Porteńa) Buenos Aires 
Tol.: 40-BD90/8052/6S41

Załatwiamy wszelkie formalności związane z przejazda­
mi do Polski, Stanów Zjednoczonych 1 Innych krajów. 
Wysyłamy na iądanle naszą broszurę zawierającą pełna 
Informację dotyczącą sprowadzania krewnych z Polski 

“do Argentyny.

yły jako podstawa dla jeszcze jedne­
go dnia konkursów międzynarodowych 
na terenach Sociedad Ru rai Argentl-

■graniczone molllwoóci Jakie posiada 

tardzo powolnego [ który na trasie

A p t e k a  
" D E L  L IT O R A L ”

Serum - Yaeunas - Antiblótlcos 
Witaminy - Analizy - Zastrzyki

Uwaga: Obsłognje aptekara Polak 
Załatwia wszelkio problemy 

w dziedzinie medycyny

GORDOBA 87#
T. B. 31-8843 1 ll-MM

KOŁDRY PUCHOWE — Bielizna

BCHBYBRIA 3334. Tcl. 781-1623 
(M kwadry od Cablldo, wys. 2000)

P A O Ł A
SWETRY z własnej fabryki. 

SUKIENKI.
Sprzedał hurtowna 1 detaliczna. 
CABILDO M» — T. R. 781-1SS7

P AG ANO- H O D O L F O  
Martilłeros Pdblicoa

LOTES, ° CAS AS 0 CHALETS 
Ofldaai At. SAN MARTIN *7t8 l’arquc San MarUn — MERLO

> 1 1 * 0  
w Składnicy Księiki Polsldol 

Sarnino 2071
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Polacy w Argentynie

r a n -

Zarząd Samodzielnego Oddziału 
m h ji Nsdtwi— U  
cle Kala AK w 
(atau), pA.

k K A U G U n A C J Ę ,

KURIER POLSKI
INTBRE8 GENERAL

KRANQUEO PAQAQO

</IX/l868\

Wydawca (EdltorJi 
Polaka Spółka Wydawnicza • Edllorial Polar SRL ( 

Dlreclor COMITE DE REDACCION
L IMIaeska, laoiąpcayale: iikc, Z. PojwfT.

■ ilworaone dK
 chwytłą i opr
dslałanio, przestawią

Komunikat Komisji Gospodarnej Związku Polaków
Pwlojetjjy do opllnoj wiadaraotcl, i*

Komisja Gospodarna Z 
ków wybrana nu ostatnim 
Zjcidrle Delegatów, ukonsty 
ale następująco: przówodnlc 
IZ, D. Dlaly, Skarbnik — M. nycnij. 
wice, Sekretarz B. Poszaiska. C m  
kowlo; &. Fnrkuś, Z. Fuglewics, WF
0W|MtHtaPna]akI.

I (v upawntnlony przez Komisję lal 
■ant (cobralior).

W nM tti > tym zawladamlan 
te pntricliujcmy szereg osób, kU 
pi'inuBuJqc Innym spełnić swój on 
wiązek społeczny, mon pny l«J sjl poprawić owij byt, albowiem wy­
chodzimy ■ zaloienln, io u  kataą 
wykonaną pracę, naloty alf wynagro-

nerata wo wazystkleh Innych krajackwywieii (w dolarach U. o . 
-.*.«-'nlo w Ich równownrtolcl): Roczna: doi. Ł—; Półroczna: doi i
Przesyłka lotnicza do krojów amerykańskich, pozo w- * - '  j ~
dolarów 0.— rocznie; do krajów poza Ameryką doi

narodowy skrzywdziła kilka c«6b. 
Powtórzona przez Paulą “olukóraa

ko, mato «Jf mylimy, Motllwle. to aa
inwarzyakkh zebraniach zhłataja dat-,1̂  poioyj,,
poJlojp “ “ ] Gntah|J«my.

wraz i Penoncłcm

la Nam w 10-tyra roko

I Towi Polskiego im. F.
Basarfa. — W r. 1025 w W  

I Ulwy Kowieńskiej gdzie władzo 
tamtejsza zmieniły mu Bazwiaks na 
PnybyOanakaa (Przykyłowskl). — 
Wzorowy ojciec, patriota polski I od-| 
dany działacz społeczny w dliii dhi-

. ł a J f tn ,  a staotitj po pri czyta- skin. przyczynił się bardzo w 
^nlutak dziękczynnych wypowtslzl. UJrłl organizacjach nnrcdowych 

słów, adtbadoą I nodaiaalania | utrzymania ducha 
to^teteeJ^zygasiftMMyle «eto» «kh»» wfaód pracojących tutaj r

ł  f  iijjsal wfMwkl ‘pnłdnowa re- 
'  Kuracjo*, U ijty B M  krzywda 
da ) W i l» lettauracjl. Q co nah 
ana przyJJ.1, chodzi o tych którzy 
rzadko przychodu), po przeczytaniu 
Pani ortykuln omijać będą siłsUks

Chcemy podkreślić, U
18

„JlkreUłć,-------------
Komłaji Gospodarczej będą 

idzlanl cl spoiród to. 
lntercsuji)c się stnaą

wszystkim spełnienie wro­
go obowłosku społecznego. W tym 
cola cały rejon osiedlenia Polaków * 
rrjonl. Buenos Aires został pcdri«Ł 
łoiur na następujące główno zonytj
Stolica {Capital) I Gran Buenos AJ- m a i  <u«inm
rai: Południe, Północ, Wschód I Za- gcspodarczą naszej naci .
Chód. sacjl. ni* tylko materialnie, ule taki.

Rodacy zamieszkali w tych raj* doto« radą, nań  pomóc do powlęk-i 
nach o Oa nla mogą osobllcle przyjcie I sienią Funduszu. ktOrr no winien niol 
dłaó do Domu Polskiego by dokonai

J U B I L E U S Z E
Przed laty, gdy nas było duło włi-11 

_ŚJ, były urządzane przedstawienia i ' 
kcnccrty. f tych przypominamy kilka i  -gpjg U j ty to i

A poznańskiego DzU, ta odległe 
-zypomnl nam KONCERT " 
U pracy artystycznej prof. I

3
swoim 20-lKlu, artykuły .dział tycze* 

ogłoszeń (płatnych) — Informacjo 
Ir Składnicy Ksiąikl Polskiej).
Koncert przewidujemy w dnia 3-go 

Istopada br, niestety w poniedziałek, 
I jest jedyny termin motllwy '

Chopina, popularni i 
Ctwplna ‘ ~ ' 1

łyskania sali "Martin Corohado- w 
a im. r. | testrza San Martin. Karty witma bo­
sa Chńiem dą tylko w przedsprzednty w Sklsd- 
jak najlo- nlcy Ksiatkl Polskiej. Kasy w . .. — '= ^n|e bjdxlc. Zresztą IZO-lpdn w Slntblń PlćSnl I nla btdzlc. Zresztą i poeoT 

wybrało farmą najgodniejszą 1 naj-1 Jut na dziesięć dal przed Ki
• podkiął-11 a bilety będą S)

Matei, pnrtalnyeh' karków, "ale) któty da itia dzisiejszego zajmuje 
ttodg zrozmnteila. wlpsej azcznufel, powolne stanowiska w tej Orgaalza-

Da |rari|tai|i ezlowltka przyno- -  __. . -  ,T | H im  piii  r ^ a s  Bpi "  Zmarłym tracimy nio tylko woa.
lany. eu ai* przemawiają rango obywatela, organizatora i
<ywo=j, llumlnacyjm iwlatla, łaln-1 rpołsenika ale równleł ca jest mo- 
*T. * którjrh aall by dą tneftą ak- i .  Czlowl.k* o wielkim

O ladzie anlują drplep. a«% 1 " ™ ^ ^  a * te 4 M s w J L  I któryek tyta Jak wUniy I na-
Ko towarzyskba zebrocłu bywa *s»J historii wydały nosze Ksrcsy 

kita aattt ga»ty polskie czyta kitka I Wsdudcle.
hnatiaalli. W y  lacą — jat ma-1 yw M.  b. )o ~ -  ,u.
ryaai» aa stoika •Hotailaw imloly" . . . _  .
priyzzli a g ł^ ł "obskamą W f ' “ "

S C & T  ipickde skrytykowała 'Ka 
piowisyal nskOaal na' 
ricra" widzimy tylko wisi

się cala społeczeństwo — przyprowa­
dzając na Koncert zo sobą wielu nrzy 
JadOI I zanjoraych innych narodowo, 

większo rzeszo fcL A będzie co usłyszeć I pokazać.
Kierownik Artystyczny, którym Jest

Komitat Jubileuszowy, któremu pa-1 
wiargył stroną admlnlstracyjno-orga- r
nizacyjną taj powattaj Imprezy, jaką » --------  . . .
Jrst KONCERT i okolicznościowe czeństwa polskiego w Argantynld 
WYDAWNICTWO. W okład Korni te-1 "

jcszeM̂ nlb̂  było. Wla-

M I E S Z A N I N A

myfią powracał. Wierzymy, 
taki jednak, to gotcinna ziemia argmtyó-1 
‘ “  ska. która Jat tyk naszych polskich i

Ł B K  A R  Z  EI D B W T  Y A C  I

nawoezaznych ayaattw. 
ESMEttALDA 569 - p. II. dpi. 
Teł. Il-Utl Pryw. 53-13

Dr  R en e  J a n  Z a jąe

D r. L. K o ic ln e z y k
Lekarz dentysta 

Chirurgia - Leczenie - Protetyka 
ObBgada ZIM. IV p. T. E. 73-0857 

irody | piątki 1S—20

—Zadaniem NATO nic ] 
rorzcnlu pieklą na ilemL

—Gdyby W. Brytanii 
dlować tylko z tymi kra, 
ostrój jaj llą podoba, I

ipoMagania Symbioza Jest t

ota w Argaatyała I krajach aąsiadujących:
t.700.—: Półroczna I (■“ — ..----
Przesyłka lotnicza $

—[ Kwartalna |  460.-.

KURIER
p o l e c a !

Di E. ZEŁŁNEB
Ckwki wewnętrzne 1 dzlcdane

]SŁn^87M *M
NUMI; 231-07

I Dr JANINA KBUSZYASKA 
I Lekarz chorib kobleerch 
I Caitteiu U, 1 p. K
I (Jedna kwadra ad Płoza Onet 
I Wtorki I czwartki ad g, 17 da 3

Adwokaci:
Dr Stanisław L. Szwejs — Adwo­
kat, Mam. arsys. — LaralU 1U4, 
p. • Ł Tet 40-1833.

foUea w wielkim wyborze Składał-1 
ca Ksiatkl Polskiej - Barraaa 2071 
I P- Tak 72-3070. Prenumerojd. pinu polskie.

1! Optycy:
I Ostka “Chorpentier" — Poeyrre 

dón 837. Tli K7-7300, t«dad znltki1 
I Ortopedia:

I Ortapedia * Chorpentier" - Paeyrr*
I dón 07. TeL B7-7BD0. łądad zoitfc

Dl. MARłANO RABIN OWICZ 
LEKARZ BPECJAUSTA 

Choroby dróg moczowych, wena- 
 ̂ ' ryczn* i syfllli.

W  Ptzyjnraje ad U U  29 
JOSE Ł UHIUURO 770, p. L

wysyła Składnica I 
Bciyano 2070, 1 p.

I da Polski | aa cał] 
Plastyki:

d Polskiej,

D r .  J a m  S z a j t l a

WYPRZED4Z kilalek I płyt (78) polskich
' SKŁADNICY KSl ĵtKI P0LSKIHJ IStmrn 2070)

J U a c e k  J C a c ł a f l a u i f
Kaidy “łeguralny" 

któremu dano było i 
cle chwila ze swym 
Jaklct wspomnienia JĘ J | ^ |

esyłs się wyparta przez Nlomciw 
ludnołć Woli. Powązek I csąócl 
śródmieściu. Mimo wszystko pano­
wał aa rozio nastrój radoany. Sta. 
wlano barykady, wyrzucając okna-

  iclaaoch opró
odezw wisiały obwieszczenia d 
tyczące porządku publicznego, gr

dszytowni

Choclat szkopy naobkoło, ;

Przytulony prsas znajomych z i 
toną I córką, w małym mieszkaniu < 
na parterze domu przy uL Podwa- I 
la 10. czułam sl« niemal ssezętll- ,
wy. Spoilłmy wygodnie no motero- i 
cach rozłotonych na podłodze, i 
WfUtmy Jcataaa Jaklo takie za­
pasy lywnołcL 

Ala powoli wszystko zacięło tlą
prtenleC do plamicy. Stnrówkn

I wieczór autorski. Zaszedłem U*. 
‘ dy* do aapłtala polowtgo przy ul. 
i Kilińskiego 1. Jeden z rannych
• chłopców miał moją kalątkę. Ty- 

tul: “W ząbak ciesany". Prosili 
toby im poczytać. Przy ogarku 
iwlocy zacząłem. Za iclanaml s 
łoskotam waliły alf domy, ryczały 
"krowy" pękały granaty. W sąbek 
czesany Hitler wicieklo atakował 
Starówkę, a my czytalMmy sobie 
o “Zezowatym baranku" o “Para­
solu w śmietanie , o facecie któ. 
rema sąsiad zaaplikował **i-I0 ba-

Dzlałałnoić kulturalna nla tnraU

kod. Wiole nocy spędziłem na da­
chu kamienicy nr IB w charakte­
rze atrataka (mota dlatego stoi 
do dlU) co rat chowając slą za 
komin, na zrzytllwy dtwiąk "oza- 
fy" rzucającej na Sterówką zapa­
lając. podakl.

Do pracy pny barykadach izlo 
alą piwnicami, albo przez pruhL 

I praajóclo w parterowych 1
' ■ i, nieraz bardzo, Jak i1 _

warunki, daloko. Pamiętam
i palcem wskazującym o- kaniach, nieraz bardzo, Jak na

SilUmy duta grupą gęsiego, 
mną kroczył Jakiś wesoły trnmw 
Jarz, typowa dzlacle Starego Ul

PrtachodzlIMmy włainla przez 
■ jokąt kuchnią. Tęga rozrotnląte w.
! subla JaJmoić na wlelkloj patulnl 
; ornaty la rumiana kartoflana płac- 
' kl. Kolor 1 zapach dratnlł wygło­

dniałe nasza iołądkL Ala nikt nie 
‘ ośmielił ol« poprosić o poczęsto- 
| nek. Znuztij guapodynl "nio zdra-'

kim samo pisania odbywało się w ,

klMkfKbtłm *" ' 
Wiadomo było, to klatki mają ■

ykoszetem noclsk. Chwytam 
udo I naglą słyszą u  sobą

lorda w kubeł. To placek

» odbywali

Oprócz f

i placki, z I

?!"j»™"“ "al
k kartofla-
Jeld w iy-go długo

HALINA ENDE I G. NEUMAN 
tIrAductoRes PUBUCOB

'DB00DAY 610 - p. o . of. U . T. E. 40-80IS — od « do 18 godz. 
WSZYSTKIE JĘZYKI

cjo — metryki sąiowo _  poszpô ŷ apecjnlno11 — ohywntolstwo —' 
akty notarialne — sprawy emigracyjne (U.S.A.) I sprowadzani#!*- 
dłla — ROZWODY — ŚLUBY LEGALIZOWANE — (IJBRETA 
ARO.) — SPADKI — TESTAMENTY.

NATYCHMIASTOWE WYKONANIE

" M A R C E L O ”
POLSKI KUńNJEKZ Z WARSZAWY 

— STAŁY I WIELKI WYBÓR GOTOWYCH FUTER j 
SPRZEDAŻ SKÓR KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH' 
Ulico PARAGUAY 2MI f .  B. 82.-3878

S t a  e h  u r n  - N I E  II II C H O M O  « C l

OTAMENDI 585/91 _  Parąuo Conłraailo*— ToLt 86 - 2943

Audycje Radiowe " Muzyki i Pleśni Polskich"  i


